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Kraków 1© czerwca.
Lubo nie mamy jeszcze autentycznego 

tekstu mowy tronowej którłj na d. 7 b. m. 
Królowa W iktorya osobiście zagaiła sesyę 
nowego parlamentu angielskiego, wszelako 
depesza telegraficzna dość j$ obszernie po
da ła , aby nie czekając na cał^ jej osnowę, 
Zrobić kilka uwag jakie się nastręczają.

W  mowie tej niema jak się zdaje żadne
go ustępu coby się ściągał bezpośrednio do 
kwestyi, która była główny przyczyny roz
liczania ostatniego parlamentu, to jest do 
kwestyi gabinetowej. Królowa oświadcza 
tylko, ie  radę swoje w obecnych niepoko
jących okolicznościach jak najspieszniej zwo
ła ła . Pow tarza, że usiłowała utrzymać po
kój ale napróżno; iż pragnie pozostać w przy
jaźni z obiema stronami walcz^cemi, i z»- 
chować neutralność bezstronny, aby zape
wnić Anglii korzyści pokoju. Co nieprze- 
szkadza, iż korona uważa za słuszne po
większyć siły morskie jako środek przezor
ności w polityce obronnej.

W  polityce tej neutralno-obronnej ważny 
jest rzeczy przemilczenie zupełne o przy
mierzu angielsko-francuskiem. Pierwszy to 
raz niema o niem mowy. Cesarz Francu
zów nie jest nazwany sprzymierzeńcem, cho
ciaż wspomniony w okoliczności, gdzie A n
glia porozumiewała się z Francyy właśnie 
wskutek przymierza, to jest w przedmiocie 
zawiyzania na nowo stosunków dyplomaty
cznych z Neapolem. Z  mowy królowej W i-  
ktoryi dowiadujemy się stanowczo, że sto
sunki te między Neapolem a Angliy i Fran
cyy przywróconemi zostały. Przedwczesne 
więc były domysły przed kilku tygodniami 
czynione. Mówiliśmy wtedy, że przywróce
nie stosunków musi być poprzedzone zmiany

polityki w Neapolu, to też równocześnie 
z zawiyzaniem stosunków z państwami za- 
chodniemi nastypiła zmiana gabinetu w Nea
polu, przez powołanie do steru rzydu je
nerała Filangieri i jego stronników.

Tyle co do polityki zewnętrznej w mowie 
tronowej. Co się tyczy polityki wewnętrznej, 
wnosić można, że sprawa reformy nie stanie 
w pierwszym rzędzie na porzydku dziennym, 
ale tylko wtedy przyjdzie pod obrady, jeżeli 
czas na to wystarczy.

Z  mowy tronowej widocznem było , że 
walka zamierzona przeciw gabinetowi Derby 
nie zostanie wytoczony na polu poprawki do 
adresu, ale w osobnej mocyi. Tak też do
nosi depesza telegraficzna: lord Hartington 
wniósł tegoż samego dnia to jest 7go po
stanowione wotum nieufności. Neiznamy je 
szcze końca obrad ani w Izbie niższej, ani 
w Izbie lordów, gdzie lord Granville zacze
pił politykę torysów. W alka toczy się g łó 
wnie na polu polityki zagranicznej. Hr. Der
by oświadczyć miał według ostatniej depe
szy, że wojna która się toczy, jest tylko dla 
Francyi fałszywym pozorem, a Włochom 
nic z niej nie przyjdzie, i dla tego upiera s :ę 
przy neutralności. Nie bardzo jasno się tu 
przedstawia zwykła loika ministra, bo neu
tralność Anglii trudno się wtedy wytłuma
czyć daje, skoro Francya używa fałszywe
go pozoru i dla tego pokój europejski za
kłóca i klęski sprowadza. Jeżeli depesza po
dana niżej w „Przeglądzie" oddała wiernie 
myśl szefa gabinetu, to lord Palmerston bę
dzie z niej zapewne korzystał przy mocyi 
o niezaufanie, jeżeli bowiem gabinet takie 
ma przekonanie, neutralnym być nie powi
nien. Neutralność hr. Derby jest systematem 
oczekiwania i słabości, niezgodnym z dumą* 
charakteru angielskiego, którę to dumę lord 
Palmerston wybornie łechtać umie. Torysi 
odpowiedzą zapewne na to , że Anglia się 
zbroi, a lord Palmerston odeprze przedsta
wieniem korzyści przymierza angielsko-fran- 
cuskiego.

Jaki zaś będzie ostateczny wypadek za
pasów, jeszcze nie wiadomo, bo przewidzieć 
trudno jaki wpływ ostatnie wypadki wywarły 
na obrady. To tylko wiadomo, że na zebraniu 
się stronnictwa liberalnego, znajdowało się 
270 członków, którzy byli za mocy^ nieu
fności Z  naczelników jeden tylko Roebuck 
niedostawał. Odcień „niepodległych" liczy 
50  członków, zdaje się, że tam będzie zwy
cięstwo, gdzie się ta frakeya przerzuci. Tym
czasem dziennik S ta r  podał listę ministe- 
ryalng. koalicyjny, która w jednym gabinecie 
mieści: lordów Palaerstona, Russella, Stan
leys, sir J . Grahama, pp. Milner Gibson, 
Ryszarda Cobdena, Johna W ilsona, zgoła 
reprezentantów wszystkich odcieni prócz ra-
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dykalistów p. Roebucka. Radykaliści jak się 
zdaje sy jedyny nadziejy torysów. Jeżeli tak 
jest, przyznać należy, że bardzo, to niepo- 
cieszajycy rezultat nowych wyborów.

Korespondencja Czasu.
P a r y ż  6 czerwca.

Wczoraj, w niedzielę mieliśmy illuminacye z po
wodu wiadomości odebranych z teatru wojny. Ce
sarzowa przejeżdżała tego wieczora przez bulwa
ry z księżnę Kloty Idę i marszałkiem Pelissier. 
Mówię, że jenerał Mac-Mahon został mianowany 
marszałkiem na polu bitwy. Jenerałowie Espinasse 
i Clerc polegli, gwardya ucierpiała. Wszyscy dy
gnitarze, dyplomaci i jenerałowie udali się do St. 
Cloud do Cesarzowój. Hr. Kisielew powinszował. 
Ambasady wysłały wiele d spesz i kuryerów. Dziś 
marszałek Magnan robił na placu marsowym ma- 
newra z l  dywizyę piechoty i brygadę dragonów. 
Mimo rannój godziny, ciekawych było dużo. Ro
biąc szarżę dragoni stratowali jednego niebaczne
go ciekawego. Lekarz pułkowy rany jego opatrzył. 
Sławny fotografista Nadar udał się na teatr wo
jenny za pozwoleniem, a nawet na żądanie Ce
sarza.

Marszałek Pelissier bawi zawsze w Paryżu. Ba
wi także w Paryżu marszałek Bosquet. Ostatni 
zapadł znowu, lecz zaczyna już wychodzić. Paryż 
zajmuje się posłannictwem do Londynu księcia 
Esterhazego i pożyczką pruską, która miała być 
wstrzymaną, a która się już robi. Wczorajszy 
Courrier du dimanche ogłosił korespondencyą z Ber
lina o tajemnym zamiarze Anglii i Prus wystąpie
nia z rozjemstwem. Plan tego rozjemstwa jest tak 
dziwny, że nikt nie bierze go na seryo. Jutro E- 
mił de Girardin ogłosi nową broszurę pod tytu
łem: „Równowaga Europejska.“

Pan Norii ambasador toskański ;:ostał odwoła
ny przez swój rząd. Zastępuje go, zapewne tym
czasowo, ambasador piemoncki.

Anglicy wynajmują swe okręta Francyi i przy
wożą wegiel kamienny. Mimo gabinetu hr. Derby, 
którego upadek zdaje się być bliskim, Francya i 
Egipt głównie zajmują Anglią nieministeryalną. 
Francya wstrzymuje całym swym wpływem ruch 
chrześciański w Turcyi i ma nadzieję, że celu do
pnie. Pan Thouvenel nie wyjechał jeszcze do Stam
bułu. Wróci wkrótce do Paryża z Washingtonu 
hr. Sortiges francuzki ambasador w Stanach Zje
dnoczonych. Zrobił on wiele w Stanach Zjedno
czonych i zawarł dwie dość ważne ugody dotyczą
ce handlu francuzkiego. W  kwestyi neutralności 
na przypadek upowszechnienia się wojny nie wiele 
mógł on zrobić. Amerykanie maj ą uroszczeme han
dlowania ze wszystkiemi stronami, które mogą 
wojować i jak dotąd nie myślą przystawać na ar
tykuły handlowe, które przez Francyą są uważane 
za kontrabandę wojenną. W  tym przedmiocie bę
dzie prowadził dalsze układy wicehrabia Treillard, 
tymczasowy zastępca hr. Sortiges.

Wczoraj i dzisiaj umysły tutejsze były bardzo 
zajęte. Dzienniki wieczorne sprzedaj* się drogo i 
nie można się do nich docisnąć. Przyszły listy 
poufne z pod Palestro, z których pokazuje się, 
że szerokie szarawary żuawów nie są wygodne, 
kiedy się w nich przechodzi przez wodę błotnistą. 
Wyszedłszy z wody żuawi musieli robić toaletę 
pod ogniem kartaczowym.

Wczorajszej niedzieli przy czasie zupełnie pię
knym wszystkie przechadzki były zapełnione. Od

paru dni Musard syn daje koncerta w angielskim 
ogrodzie urządzonym za pałacem przemysłowym 
i ściąga licznych miłośników, jeżeli nie elizej^kiój 
muzyki, to świeżego powietrza. Na wystawie obra
zów Ary Scheffara był wczoraj nawał osób. Wy
stawa ta odbywa się na włoskich bulwarach w do
mu margrabiego Hartforda miłośnika talentu zmar
łego. Obrazy Scheffera widzów unoszą, mianowi
cie kobiety, lecz wywołują różne krytyki znawców. 
Scheffer rodem Holender dał się poznać r. 1827 
wystawiając kobiety suliockie, w których była po- 
łąozona szczęśliwie myśl ze sztuką i kolorytem. 
Zamiast trwać w tym rodzaju, Scheffer poświęcał 
sztukę i koloryt dla myśli i stał się w malarstwie 
tak zwanym romantykiem. Tłumaczył on genialnie 
na płótnie Goethego, Byrona, Szylera, Danta i 
gemalność myśli jego obrazów byłaby okryła nie
dostatek a raczój kaprys jego pędzla, ale z cza
sem Scheffer wpadł w styl Ingra, błędny, bezko- 
lorowy, odznaczający się głównie czystością rysun
ku, kiedy romantyzm czystości i wydatności rysun
ku nie cierpi. Odtąd myśl obrazów Scheffera sta
ła się jeszcze więcój obnażoną i z czasem przy
brała na się kolor trupi. Wszystkie lata swego 
życia Scheffer oddawał się samym obrazom reli
gijnym. Po przeobrażeniu, przez które przeszedł, 
rodzaj ten był już dla niego jedynym i w nim 
dostąpił sławy (np. w pocałowaniu Judasza); nie
szczęściem Scheffer żył za krótko, aby swój osta
tni rodzaj rozwinął i ustalił. Cokolwiekbądź, Schef
fer pozostanie jednym z większych nowożytnych 
malarzy, pozostanie malarzem romantycznym, ma
larzem kobiet i będzie uważany za poetę malar
stwa. Talent Scheffera wywołał wiele artykułów 
badawczo-krytycznych. Najlepszy i najbezstronniej- 
szy ogłosiła Revue des deux Mondes. Scheffer, któ
rego widywałem w jednym domu, był żywym, 
dowcipnym i wiele mówiąoym. Przekształcił on 
zupełnie swój charakter holenderski i zrobił się 
Francuzem. Pierwsza jego żona była Francuzką, 
a druga Angielką wdową po jenerale Randrout 
adjutancie księcia Orleańskiego. Scheffer był ma
larzem familii orleańskiój i orleanistą i takim po
został do śmierci. On to r. 1848 uniósł na rękach 
z Izby deputowanych Hrabiego Paryża. Nie wszy
stkie obrazy Scheffera znajdują się na wystawie i 
niektóre, szczególnie kobiety suliockie są już pra
wie zupełnie zniszczone, ale te które zebrano, ro
bią na widzach dziwny i wzniosły efekt. Widz 
mając przed sobą obrazy przedstawiające myśli 
piękne lub wzniosłe, zapomina o niedostatku lub 
kaprysie pędzla i wielbi niepospolitego artystę.

Wczorajsza Gazette de France poświęciła dobry 
feljeton Mickiewiczowi, w którym wykazała bez
stronnie i światłe narodowy geniusz i ostatnie błę
dy a raczój obłędy naszego poety.

Dzisiejsza giełda poszła znowu w górę. Poży
czka przynosi już 4 fr. zysku.

Londyn 5 czerwca.
L. Pozawczoraj dziennik Globe ogłosił okólnik 

z podpisem lordów Palmerstona i Russela i oraz 
innych znakomitszych członków liberalnych od
cieni, zwołujący wszystkich członków opozycyi 
do Williss Room na wielki meeting. Dzień ju
trzejszy poniedziałek, naznaczony na to ich ze
branie, a przedmiotem jego ma być naradzenie 
się wspólnie względem zasad na jakich rząd kraju 
powinien być prowadzony, i czy teraźniejsze mi- 
nisteryum posiada dość zaufania, aby, pomimo 
że niema większości w parlamencie, zasługiwało 
jeszcze dłużój być wspieranćm. W przeciwnym zaś 
razie, gdyby tego nie uznano, zamierza liberalna

CZĘŚĆ UTEMCEO-ARTTSnONl
K IL K A  S L O W  

o Śpiewniku Kościelnym
p rze *  X. Janoty w y da ny m .

W padła mi w ręce temi dniami książeozka nie
wielka, bo kilkuarkuszowa z takim tytułem: „Śpie
wnik kościelny dla młodzieży szkolnój. Ułożył X. 
5. Janota — Kraków, w Drukarni o. k. uniwer- 
yteckiój 1859. Na odwrotnój stronie opatrzona 
8st następującym świadectwem i pozwoleniem bi- 
kupióm do drukowania. Cum opusculum „Śpie
wnik kościelny dla młodzieży szkolnój* nil conti- 
'eat absonum fidei et bonis moribus, concedimus 
acultatem illud imprimendi. Tarnoviae 12 Febr. 
859. Josephus Aloysius Eppus. A na powadze 
'owyższego świadectwa i Konsystorz dyecezyi kra- 
‘Owsbićj chętnie udzielił pozwolenia do wydruko
wania Śpiewnika.

W  Śpiewniku tym położone s* naprzód trzy pie
śni mszalne, to jest, do śpiewania podczas mszy ś., 
po nich następują niektóre pieśni w czasy doro
czne, dalój pieśni przygodne, a na końcu umie- 
szozono^ Dodatek katolickich pieśni kościelnych 
niemieokich. Pieśni te po większój części brane są 
z Karpińskiego, z X . Grochowskiego i z X . Ho- 
łowińskiego; a chociaż nikt temu nieprzeczy, że są 
z nich niektóre piękne; wszelako ludowi albo bar
dzo mało, albo wcale nie są znane i bez melodyi; 
przeto młodzieży, dopóki Pan Bóg wedle serca 
swego nie wzbudzi jakiego kompozytora, któryby 
wedle Duoha ś. melodye do nich podorabiał, użyte
czne do śpiewania być nie mogą. Pieśni zaś naj- 
więoój używanych, które się w książkach do na
bożeństwa znajdują, ; które lud na pamięć umie, 
nie tylko że jest bardzo mało, ale nadto wyrazy 
w nich tak poodmieniane i poprzekładane, że nie
podobna zgodzić się, śpiewając wespół z ludem. 
Taką jest np. pieśń: Anioł pasterzom mówił, i in
ne niektóre. Trzeba o tóm wiedzieć, że lu l pro
sty z takowych zmian aię gorszy, i sądzi, że mu 
jakąś nową wiarę wprowadzają; albo mu się wąt
pliwość nasuwa; ozy stare ozy nowe pieśni lepsze.

A w wierze cienia wątpliwości być niepowinno. Le- 
piój jest, takie pieśni staroświeckie tolerować, byleby 
w nich żadnego błędu przeoiw wierze ś. i moral
ności nie było, aniżeli one poprawiać i przerabiać. 
Co inszego jest poprawiać pieśni nowe, które nie 
były jeszoze drukowane, albo które przynajmniej 
nie weszły w powszechne używanie. Lecz o tóm 
dosyć.

Jest coś ważniejszego w tym Śpiewniku, co u- 
wagę moją szczególniój na siebie zwróciło, a tóm 
są wyrażenia błędne i nauce kościoła katoliokiego 
przeciwne. na str. 6, wiersz 18 czytam: „Wie
rzę w kościół święty*, toż samo i na str. 9, wiersz 
18: „Wierzymy i w kościół jeden święty.* Jest 
to błąd gruby wierzyć w kośoiół ś. i sprzeciwia 
się nauce kościoła powszechnego. Nie tak jest 
w składzie wiary apostolskim; nie tak jest w skła
dzie wiary niceńsko - konstantynopolitańskim; ale 
tak: Wierzę kośoiół święty, ożyli wierzę, że jest 
kościół od Chrystusa Pana postanowion: ie  jest 
jeden, i e jest święty itd., bo wielka jest różnica 
wierzyć co, a wierzyć w co. Każde dziecko ka
tolickie, które matka od kolebki nauczyła paoie- 
rza , jak i każdy dorosły katolik, mówi oodziennie

w pacierzu: Wierzę kościół święty; i Da cóż to 
było poprawiać, co wszyscy dobrze i mówią i 
wierzą, i oo po tylu książkach jest dobrie wy
drukowano ? W  samego tylko Pana Boga wierzy
my, a nie wierzymy ani w Anioły, ani w żadnego 
świętego, ani w żadną rzecz stworzoną, ani w ża
dne zgromadzenie ludzi, boby to było bałwochwal
stwem. Ka 'demu też teologowi wiadomo jest, lub 
być powinno, jak ś. Augustyn dzieli i rozróżnia 
wiarę względem Boga, na Credere Deo, credere 
Deum et credere in Deum, a potóm się wyraża: 
Credimus Paulo, sed non credimus in Paulum. O- 
tóż taka jest wiara i nauka kośoioła chrystusowe- 
ł?° w tój mierze.

Prócz tego czytająo z pilną uwagą spostrzegam 
w tym śpiewniku i drugi błąd nie mniejszy od pier
wszego , a przeoiwny także nauoe Kościoła kato
lickiego na soborze Trydenckim potępiony.

I  tak na stronnioy 10, w wierszu 17 i 18 w pie
śni mszalnój po podniesieniu znajduję: „Ten co 
był na Krzyżu zawieszony, Ten sam jest w chle- 
hie tym utajony.* Co za nieuwaga! Gdzież i kiedy 
Kośoiół nauczał, żeby Chrystus był w chlebie u- 
kryty i utajony ? zkądże się tam wziął chleb po
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partya wnieść wspominaną priiezemnie jnż pier
wej poprawkę o brak zaufania-, czego łatwo bę
dzie dowieść, zwłaszcza że odwołaniem się do 
opinii publicznej prz< z rozwiązanie parlamentu 
w najkrytyczniejszój dla kraju porze ministeryum 
nie zyskało w iększt śui w reprezontacyi narodo
wej. D o wniesienia tój poprawki, jeźli do tego 
przyjdzie, a o czóm wielu bynajmnój nie powąt
piewa. przeznaczony jest margr. Hartington a do 
poparcia wniosku sir M orton Peto. Ten ostatni 
wyznaczony dla tego, że reprezentuje część prze
mysłową^ i handlową narodu, a mającą wóele 
przewagi w nadawaniu siły i trwałości rządom.

Zwycięstwo w tym razie według konstytucyi, 
jest widocznie na stronie liberalnój pa’ ty i; gdyż 
jak wiadomo, ministeryum w mniejszrści będące 
musi zawsze ustępowi ć partyi mającój większość 
za sobą. Wszelako wielu jest tego zdat ia , by 
jeszcze pozostawić ministeryum Deibego, dopóki 
własną winą samo nie upadnie, przez upadek 
bowiem własną winą sprowadzony silniój zbiłoby 
się w jedność stronnictwo liberalne, które jak do
tąd , rozbite na podziały. Bez ich połączenia rząd 
nie może być ani silny, ani trwały, a w obecnym 
stanie kontynentu, rząd silny szczególnie potrze
bny dla Anglii. Ju trzgszy  meeting kwestyę tę 
czekania lub rieczekaoia ostatecznie rozstrzygnie. 
Miij ie na to baczność, gdyż skutkiem tego moż.; 
nastąpić nowa i ważna epoka w polityee angiel- 
sklój.

W  razie upadku gtbinetu Derbego a utworze
nia nowego rządu pod naczelnictwem lorda J . 
Russell, (na około niego bowiem opinia liberol- 
r.ój porty i zdaje się nsjwięcój skupiać), szlachetny 
lord ten , według Obsercera ma mieć zam iar, we 
trzy tygodnie po objęciu rządów, podać od sie
bie projekt do reformy wmiarkowanój i zadów; 1- 
uiającój de możności liberalne stronnictwa, tak, 
że ona łatwo przejdzie przez Izby, jako z osno
wy swój będąca dostateczną dla whigów, a do
gadzającą radykfl storn jako początek prow adzący 
do obszerniejszych ulepszeń na przyszłość.

Z Carogrodu piszą, że dnia 24 maja jako w ro- 
czn cę urodzin królów ój W iktoryi, sir Henry Bul- 
wer wyprawił świetny obiad na 130 osób, a po 
nim był bal, na który prawie wszyscy Anglicy 
bawiący w Konstantynopolu byli zaproszeni i znaj
dowało się oraz wielu Turków, Greków i Ormian 
zostających w stósunkach handlowych z Anglią. 
Cały dziedziniec poselstwa był przyrządzony na 
tańce i zabawy podejmowanych gości, cały ogród 
rzęsisto oświetlony. A  że było gości wiele i p ra
wie  ̂ tłum zgromadzonych, Sir Henry Bulwer 
chciał szczególnie dać pozntć, jak o tern się zrę
cznie w mowie swój tłumaczył: że królowa W i- 
ktorya, na klórój cześć ucztę wyprawił, nie była 
królową poddanych jakiój wyłącznój klasy stanu, 
lub religii, ani j&kiego wyłącznie plemienia lub 
narodowości, lecz była zarównie królową wszyst
kich, i pod berłem jój wszyscy doznają równój 
opieki; wnosząo zaś toast za zdrowie Sułtana i 
przebiegając historyą ulepszeń zrobionych za jego 
panowania, w przekonaniu, że nietykalność Tur- 
eyi dla interesów Anglii jest potrzebną dodał: że 
Anglia nigdy niedopuści, aby państwo co trzyma 
w swym ręku morze Bałtyckie, posiad: ło oraz 
Dardanele. W  dzisiejszych czasach, niema Turcya 
stalszój kotwicy ratunku nad Anglią, a ufność któ
rą lord Stratford de Redcliffe zaszczepił między 
Turkami wybieraniem swój władzy, tę ufność je- 

następca rozkrzewia teraz swą łagodnością.

Sir John Lawrence, za zasługi położone w ln -  
dyach podczas ostatni ój wojny, zaszczycony zo
stał prawem obywatelstwa w City. Patent na nie 
doręczony mu był w puszce sto gwineów wart - 
jącój. R zęs is tem i okrzykami lud przy tój okazyi 
witał tego dzielnego zachowawcę Pandżabu.

Korespondentem Timrsa z obozu austryackb go 
w Lombardy i nie jest Russell, lecz kapitan B la
keley. Odbywał on służbę w armii angielskiój i 
austryaokiój i znany jest z listów swych o Lom- 
bardyi, które przed k lk ą  laty były z zajęciem 
czytane w Timesie. Rząd sardyński i francuski ma
ło sprzyj-ją korespondentom dzienników angiel
skich. Nie zdołały przecie przeciąć ze wszystkitm 
drogi ich sprawozdaniem.

L o n d y n  4 czerwca.
SS . Stan rozjątrzenia w całych Niemczech co

raz więcój zwraca tu uwagę i nabawia obawą.
Wojna Francyi z Rzeszą niemi cką musi mieć 
w następstwie wplątanie Aogl i w czynny udział.
Dotąd zawsze tu się kołyszą nadzieją, że póki 
kto więcój w spór się nie wd «, wojna we W ło
szech trwać długo nie będzie, i już teraz mówią, 
że gdyby Medyolan zajęty został przez sprzymie
rzonych, pośrednictwo neutralnych państw , mogło
by doprowadzić do układów na zasadzie wymiany 
i powetowania, i pokój bez upokorzenia żadnój 
strony, mógłby być zawarty. Widzimy z tego co 
się dotąd we Włoszech dzieje, że plany, które 
Cesarz francuski tą wojną przeprowadzić zamie
rzy ł, są tego rodzaju, że istotnie wojna we W ł>  _ ______________________
szech mogłaby być ogrm i zoną, gdyby A ustrya |ce  obi. na zł. 20; niektóre osoby w pow. Myśle-

dzo świadczą o zgodności i przekonaniu w kapła
nach tój wiary.

K r a k ó w  9 czerwca. Złożyli na fundusz ocho
tników galicyjskich: urzędnicy w Gorlicach 100 zł.; 
przełożony powiatu w Brzostku Denker 20 zł.; 
dzierżawca Kern w Skawinie zł. 50. 50; Schoawet- 
ter w Żmigrodzie zł. 20; niektóre osoby w pow. 
Brzosteckim i Dukielskim zł. 52; urzędnicy w Strzy
żowie zł. 95; dzierżawca Wojnarowski zł. 20; gmi
ny i niektóre osoby w pow. Strzyżowskim zł. 802. 
45; podobnież w pow. Jasielskim zł. 159. 77; nau
czyciele i dzieci w szkole w Jaśle zł. 15. 33; kon
troler Marek w Żmigrodzie 50 łokci płótna; X. Ko
ziński w Rybnój obi. na zł. 20; leśniczy rządowy 
Gierżyczek w Czernichowie obi. na zł. 20; w pow. 
Lisieckim gminy, księża, dziedzice zł. 250.4; X. 
Matuszewski w Jaworznie zł. 25; wikary Lacek 10 
zł.; urzędnicy Szczakowój i Jeleniu, sztukę złotą na 
20 fr. i zł. 31.5; Józef Wachsmann i Mojżesz Kurz 
obi. na zł. 20; urzędnicy w Chrzanowie zł. 39. 75; 
inne osoby w pow. Chrzanowskim zł. 55. 45 i obi. 
na zł. 40; X. Tupy na Zwierzyńcu zł. 25; Achinger 
z Rzęski zł. 25; izba obrachunkowa w Krakowie 
zł. 161; radzca skarb. Zachistal w Wadowicach zł. 
50; komisarz skarb. Soukup zł. 20; inni urzędnicy 
skarbowi zł. 50. 63; Izaak Rittermann w Krakowie 
obi. zł. 50; różne osoby w Myślenicach zł. 120. 75 
i obi. na zł. 20; Krauss w Lipniku obi. zł. 80; Reich 
tamże obi. na zł. 50; Pordes tsmże obi. na zł. 20; 
Gross tamże obi. na zł. 40; Neumann w Dolnój 
wsi obi. na zł. 50; Guttmann tamże obi. na zł. 50; 
X. Rutkowski zł. 5i obi. nazł. 20; Mandat w Krzy wacz-

nglia też bądź co bądź chce utrzymać w całości 
psństwo ottomsńskie. C*y to jój się uda w tera
źniejszych okolicznościach, to sprawa insza. Paszo- 
wie Fuad, Riza i Mebmed Ali znajdowali się 
w liczbie gości, na uczcie, na Itórój bawiono s'ę 
wesoło aż do rana. L ady Bulwer pełniąc obowiąz
ki gospodyni ze zwyczajną jój uprzejme ścią u 
drzwi witała wsiyBtkirh gości. Tymczasem o- 
czekiwany tam w gościnę jak donosżą, W . Ks. 
Konstanty, na którego przyjęcie rząd P orty  czyni 
przygotowania.

Przywrócenie dyplomatycznych stósunków z Ne
apolem przychód i do skutku i śmierć króla F er
dynanda I I  usunęła do [tego przeszkody. H. G. 
Elliot, były nadzwyczajny poseł do dworu duńskie
go, wybiera się niebawem do N eapolu, aby po
winszować następry wstąpienia na tron, co będzie 
zarazem początkiem do wznowienia przerwanych 
z dworem neapol tańskim stófunków.

na to zezwolić chciała.
Times dziś umieszcza cały artykuł z Augsb. po

wszechnej Gazety, w którym piszący dowodzi, że 
Niemcy bez zwłoki powinni wydać wojnę Francyi 
i prosto na Paryż maszerować, % zająwszy to 
miasto, nieustąpić, póki Alzacya i Lotaryngia 
Niemcem odstąpione nie będą. Autor twierdzi, że 
to jest łatwem, bo Niemcy posiadają milion woj
ska i dwa tysiące dział polowych. Gdyby więc 
nawet i Rcgya miała mieć co przeciw temu, Niem- 
cy, powiada pszący, dość są silni, aby Francyi 
zaczepnie, a Rosyi odpornie czoła dotrzymać.

Times w wstępnym artykule, niegrzecznie trochę 
wyśmiewa te zachcianki i zapał, i radzi Niemcom 
o Paryżu ani o Alzacyi nie myśleć, ale lepiój 
w spokoju świętym niewywoływać wilka z lasu. 
Chociaż może jest słuszność w tój przyjaciel* kiój 
radzie, ale nikt tak jak Times i jego wyznawcy 
nie drzy na myśl wmieszania się Niemiec w spór.

R ”da miejska w M anchester zaw otow ała jed n o 
głośnie m* m oryal d o  rządu, wyraż-.jący się za 
nieinterwencyą.

Z Dublina donoszą, że protest prze iw sk za- 
niu O ’Sullivans w sprawie stowarzyszenia tajnego 
Pht enfx, zaniesiony zestał na mocy zaszłój pra
wn ój omyłki, i że sprawa ta na nowo przed try 
bunał wniesioną będzie.

Niewiem jak dalece to jest ora wdą, ale tu utrzy
mują, że wielka liczba koni, mianowicie z doróżek 
dwukołowych zwanych hansons cab, zwykle doske- 
nałój krwi konie, zakupione zostały na rzecz rzą
du francuskiego, i że to skupywanie ciągli się 
odbywa. Ceny które dają, mają być nadzwyczaj 
wysokie, bo niektóre konie pł-.cą po 45 do 50 fst.

Raport roczny Tow. wschodniój żeglugi parowój 
wykasuje, że kompania ta posiada obecnie 39 wiel 
kich od 300do 600 siły koni ’'krętów  śrubowych, 20 
z kołami parowców i 18 okrętów żaglowych pier
wszego rzędu. Wszystko razem miary 84,326 be
czek i 18,331 siły końsk'ój. Ta podobno flota jc- 
doój tylko kompanii, nie wiele się różni od całój 
marynarki kupieckiój i wojennój razem wziąwszy 
Prus.

List p. Lange, reprezentanta angielskiego w ko
mis* i kom pani kanału Suez donosi, iż roboty 
około portu postępują dobrze, jednak nie z takim 
pośpiechem, aby zapowiedziany wkład przyszłój 
raty przez akcyonaryuszów był potrzebny.

Dziś odbyła s’ę w sali radnój w Guildhall, ce
remonia wręczenia zasłużonemu w Indyach sir John 
Lawrence, mieszczsństwa City. Obecav przy tóm 
lord Elgin mówił wiele o Indyacb, ale nic nie po
wiedział takiego, coby na wzmiankę zasługiwał,1.

Konwokacya kleru protestanckiego w prowincyi 
York, odbyła się w wielkióm zamieszaniu i ro
zmaite protestacye z tego wynikły, które nie bar-

nickim zł. 62. 30; Julian Gorczyński zł. 100 i obi. 
na zl. 200; inne osoby w pow. Kalwaryjskim zł. 
32. 80; urzędnicy w Wadowicach zł. 104. 30 i obi. 
na zł. 20; Humborg obi. na zł. 100; Schlestinger i 
Salomon Kellermann w Lipniku po zł. 10; Nowak 
w Dworach zł. 21; mieszczanie w Lanckoronie zł. 
37.20; pąstor Bahr w Oświęcimie zł. 105; inne 
osoby w tym powiecie zł. 52.35; Reich w Kalwa- 
ryi obi. na zł. 20; inne osoby w pow. Kalwaryj
skim zł. 90.20; z Wadowickiego zł. 160. 72; urzę 
dnicy tamże zł. 72. 75; z Skawińskiego zł. 91. 14; 
urzędnicy w Jordanowie zł. 45. 55; urzędnicy 
w Dobczycach przez potrącenie z płacy zł. 264.

W i e d e ń  9 czerwca. Dzienniki tutejsze zajmu
ją się wyłącznie raportem urzędowym fzm. hrab. 
Gyulai o bitwie pod Magentą, czyniąc nad nim u- 
wagi krytyczne. Wanderer, który zaprzecza jój sku 
tku, wzywa w końcu swojego artykułu, aby wal
cząc ze sobą nie przestać nawzajem się szanować 
i poważać. W  innem miejscu pisze ten dziennik o 
projekcie szeroko już po zagranicznych pismach 
temi dniami traktowanym, a to w następujących 
słowach:

„ Courrier du Dimanche, który się chlubi stosun
kami potężnemi, zna nawet, jak twierdzi, propozy- 
cye, mające stanowić podstawę układów: Powię
kszenie Piemontu Parmą i Modeną, wynagrodzenie 
księcia Parmeńskiego Toskaną, niepodległość kró
lestwa Lombardzko-Weneckiego pod panującym 
z domu habsburgskiego lub pod księciem Leuchten- 
berskim itd. Dość pobieżnie punkta te przejrzeć, 
aby nabyć przekonanie, że żaden gabinet nie mógł 
na dobre takich propozycyj przedstawiać, a nawet 
gdyby to uczynił, nigdyby na nie drogą układów 
pokojowych nie przystano. To tylko jedno może 
być prawdą, że gabinety neutralne pierwszą lepszą 
sposobność pochwycą, aby wystąpić z układami."

Tymczasem między dziennikami wh deńskiemi nie 
masz jeszcze zgody co do wyjazdu księcia Esterha
zego do Londynu. Jednego i tego samego dnia pi
szą one: książę Esterhazy wyjeżdża dziś do Lon
dynu — książę Esterhazy już wyjechał — książę 
Esterhazy nie wyjeżdża. Która z tych wersyj pra
wdziwą, zapewne w Wiedniu jeszcze nie wszyscy 
wiedzą. Należałoby sądzić, że książę wyjedzie wte
dy, jeżeli wyjechać ma, gdy się kwestya gabineto
wa w Londynie rozstrzygnie.

— Znów począwszy od lOgo b. m. na dni kilka, 
zapewne do 14gob. m. ograniczony zostaje na kolei 
południowej (z Wiednia do Tryestu) ruch podró
żnych. Co do przewozu towarów na tój kolei, ta
kowy oddawna już zawieszony został.

— Gazeta Tryestska donosi z Wenecyi d. 4go: 
„Również burmistrze (podesta) w Treviso i Padwie

poszli jak słychać za przykładem podesty weneckie
go p. Marcello, którego zresztą ustąpienie niebyło 
zupełnie dowolne, a miało być spowodowane po
dobno głównie przez to, iż się tenże wzbrani ł byc 
tłumaczem objawów lojalności tutejszych miesz
kańców. Przed kilku dniami na stacyi Mestre przy
chwycono zbiega austryackiego, który w mundurze 
c. k. porucznika przybywszy z Piemontu, wślizną! 
się tam dla rozpatrzenia się w fortyfikacjach."

Gazeta Wiedeńska pisze z Wenecyi 4go: Rada 
gminna zajmowała się na posiedzeniu swojem w d. 
1 b. m. obmyśleniem środków zapobieżenia nędzy 
klas robotniczych i zaopatrzeniem miasta w żyw ność  
na przypadek przerwania komunikacyi. Co do pier
wszego, koinisya ustanowiona niedawno przez JCW- 
Arcyks. Ferdynanda Maksymiliana przedłożyła s»o- 
je wnioski tyczące się udzielenia jój przez gminę 
zapomogi 30,000 zł. na najpierwsze potrzeby. Prócz 
tego rada uchwaliła zapomogę 33,000 zł. zaklado 
wi „casa d’industria," gdzie około 2000 osób po
biera wsparcie bądź wprost, bądź pośrednio. Lu
dzie zdrowi i silni mają być użyci do kopania stu
dzien, czyszczenia kanałów, naprawy dróg i innych 
robót publicznych. Rada gminna uchwaliła zacią
gnąć pożyczkę 150,000 złr. zastawiając nieruchomy 
majątek gminy, a to na pokrycie niektórych niedo
borów budżetu miejskiego. Co się tyczy sprawy 
zaopatrzenia miasta w żywność, utworzono komi- 
syę dla porozumienia się z rządem w tym przed
miocie. O delegowaniu komisarza rządowego hr- 
Marzani już donieśliśmy.

Królestwo Polskie.
Sprawa włościańska w Królestwie Polskióm ro

związaną została, jak wiadomo, ustawą ogłoszoną 
w lutym r. b. (patrz Czas z 18go i 19go lutego 
r. b.), a wskazującą zasady i formy w iec zy s teg o  
o c z y n sz o w a n ia  włościan w dobrach prywatnych. 
Wiadomo również, iż większa część właściciel* 
ziemskich w Królestwie, pragnąca oddawna prze- 
mifny stosunków przez u w ła s z c z e n ie  w ło śc ian , 
gdyż uważała słusznie i uważa to uwłaszczenie za 
jedynie stanowcze rozwiązanie sprawy, a zarazem 
najkorzystniejsze dla stron obu i dla kraju,—przyj
mując dzisiaj ochotnie tę ustawę o oczynszowaniu, 
poczytuje ją tylko za tymczasową i ułatwiającą 
przejście z teraźniejszego stanu do uwłaszczenia 
włościan, a to za pomocą znanego projektu o roz
szerzeniu czynności Towarzystwa Kredytów. Ziem
skiego, mocą któiego Towarzystwo skapitalizowa
łoby czynsze, przejęło takowe i spłaciło właścicieli; 
a włościanom ułatwiło wykupienie gruntów.

Przedstawiliśmy także, że ta nowa ustawa, przyj
mując powiększój części przepisy dotychczasowego 
oczynszowania włościan w dobrach rządowych, 1 
stanowiąc dobrowolną umowę między włościanem 
a właścicielem, za główną zasadę postępowania 
przy oczynszowaniu—-wskazała nadto, iż będą wy
znaczone Delegacye Powiatowe i Komitety Guber- 
nialne dla pośredniczenia przy tych układach, uła
twiania ich, stósownie do miejscowości, rozstrzy
gania trudności i t. d. Ustawa zastrzegła, iż osobne 
przepisy wydane zostaną co do utworzenia i atry- 
bucyi tychże Delegacyj i Komitetów. Otóż przepisy 
te ogłoszono teraz w Gazecie Rządowej i w innych 
dziennikach warszawskich. Zważając na ważność 
sprawy wszystkich obchodzącój, podajemy te prze
pisy do wiadomości czytelników naszych.

„ Przepisy o utworzeniu Delegacyj Powiatowych 
i Komitetów Gubernialnych, do oczynszowania

włościan w dobrach prywatnych osiedlonych.
„W  rozwinięciu Tytułu IV postanowienia Rady 

Administracyjnój z dnia 16 (28) grudnia 1858 r., 
o udziale władzy przy oczynszowaniu włościan 
w dobrach prywatnych, wskazują się następujące 
przepisy:

T y t u ł  I. — O delegacy ach poiciatowych.
Art. 1. Każda delegacya powiatowa składa się 

wedle art. 32 postanowienia z dnia 16 (28) gru 
dnia r. z. z pięciu członków. W  tój liczbie mieścić 
się ma: dwóch członków z urzędu w niój zasiada
jących, tojest: członek powiatowy deputacyi szła- 
checkiój i urzędnik administracyjny, tudzież trzech 
członków powołanych przez wybór z pomiędzy 
obywateli ziemian. Urzędowanie tych ostatnich trwa 
lat dwa, a to w ten sposób, iż jednego roku wy
chodzi z urzędowania jeden z trzech członków wy
branych, a drugiego roku dwóch członków. Wy
chodzący nadal do urzędowania powołani być 
mogą.

poświęceniu precz kapłana i rzyliż razom z chic
hem pożyw a*, O rvstusa  w komunii? Jest to sta
ry  błąd w wieku X V I *dświeżony i na zborze T ry
denckim , r ‘ 'ró® jak i ci, co tak mówią i wierzą 
potępiony. Nauka *ag Kościoła powszechnego jrst 
t " : że cała istota ch\«ba i wina przez poświęcenie 
kapłańskie i wymówienie gj^w konsekracji, prze
mienia się na prawdziwe ciało i krew Jezusa Chry
stusa, co się nazywa Prze’stQczeniem (transsubstan- 
tistio) — że tam  ntepozostaje i„tota ch leba wespół 
z C;ałem i K r w i ą  Chrystusa, boby to była, jak na
zywają teologowie Impanacya, a co j 0gt błędem 
kaccrskim; że w najmniejszej odrobinie znajduje 
się cały Chrystus z ciałem , z duszą i bóstwem a 
nie z chlebem. A jeżeli się używa mówiąo o tym 
Sakramencie wyrazu chleba, to zawsze z jatim do
datkiem , jako to : chleb żyw y> chlćb niebieski, 
chlób anielski i td.

Na potwierdzenie tego dowodu tu wyraźny wy. 
rok soboru Trydenckiego, który dosłownie tak 
brzm i: De Sacrosanclo Eucharistiae Sacramento 
stss. 13 „Si quis dixerit, in Sacrosanct o Eurhari- 
stiae Sacramento remanere substantiam panis et dn i 
urn cum C( rpore et sanguine Domini nosiri JeSU

Christi; negaceritque mira bitem illam, et singular'em 
Connersionem totius substantiae panis in corpus, et 
ti tius substantiae vini in sanguinem, manentibus 
duntaxat speciebus panis el tint, quam quidem con- 
versionem Catholica EccleMa aptissime Transubstan- 
tiationem appellat; anathema sit.u

Chcąc jednak bliżój dotrzeć, zkąd się taki błąd 
wcisnął do tego Śpiewnika; a wiedząc, że w nie
których książkaoh do nabożeństwa na Szlązlu dru 
kowanych, można się z czasem spotkać z podo- 
bnemi wyrażeniami, przejrzelim  kilka dawniej
szych wydań tój pieśni, i na PęHechę serca mego 
we wszystkich znalazłem zgodnie, zamiast „w Chle
bie tym “ położone wi razy: „w hostyi tói“ — L u 
bo zamiarem moim b y ło , o ile się to da zwalić 
ten błąd na omyłkę d rukarską, to jest na zecera 
lub korektora, ale trudno nie dało się. Cała zatóm 
wina ostatecznie spada prócz wydawcy na cenzo
ra. Nie winuję w tóm X . Biskupa do którego na
leży dawfć Imprimatur, czyli pozwolenie do dru
hu, bo wiem , że to imprimatur opiera się zawsze 
ua zdan’u i zaręczeniu cenzora, iż się nic takiego 
me znajduje w jakiój książce, coby było przeciwne 
nauce wi»,ry lub dobrym obyczajom. Nie podobna

znów wymagsć, aby sam b:»kup przy tylu zatru
dnieniach pasterskich, mógł się zajmowsć czyta
niem rękopismów do druku; ale do tego m tana- 
wia oenzorów, wybierając ich z pomiędzy Teolo
gów wybranych, na których zdaniu mógłby bez
pieczne polegać, a którzy zawsze odpowiedzialni 
są za błędy znajdujące się w jakiem dziele, które 
aprobowali. A  chooiai tu nic widzę iadnego z oen
zorów podpisanego, nieprzypuszozam jednak, aby 
X . Biskup nie zażądał był pierwój od którego 
z nich zdania, iżby się sam nie stał odpowiedzial
nym, a zwłaszcza za dziełko przeznaozono do uży
tku młodzieży szkolnój.

Cóż z tego wszystkiego wynika i oo tu robić?... 
oto nie co innego tylko to , co się robi z fałszywą 
m onetą, to je s t wyoofać z obiegu wszystkie exem- 
plarze, aby się błąd nie rozszerzał; albo przynaj- 
mniój przedrukować te kartki, na które się błąd 
wcisnął.

Muszę Ju jeszcze uwagi} czytelnika zwrócić, iż 
między pieśniami tego śpiewnika spostrzegłem je
dną pieśń, niegdyś dla lóż massońskioh po dei- 
stowsku napisaną; ale że już jest poprawiona i

z błędu jakotako oczyszczona, przeto ją zostawiani 
w pokoju. Dziwi m nii bardzo, czemu wydawca 
nie wybrał sobie pieśni stosownych dla młodzieiy 
z obszernego Śpiewnika kościelnego X . Miodu
szewskiego, który pomnożony trzema dodatkami 
prócz pieśni pospolitych, zawiera w sobie bardzo 
wiele i pieśni wybornych i staroświeckich, a który 
zalecany jest nie tylko na całą tutejszą dyeoezyę, 
ale i we wszystkich dyeoezyach Królestwa P o l
skiego jest używany, dla jednostajności nabożeń
stwa. A  naw et, byłsby przytóm i ta dogoność, że 
przy każdej pieśni można było wskazać stronnicę; 
na której znajduje się melodya, bt>̂  pieśni po p ra
wdzie mówiąo nie tak dla czytania drukują się, 
jak raczój dla śpiewania. Co się zaś tyczy pieśni 
kościelnych niemieckich, o tych żadnego zdania 
nie daję, bo po niemiecku nierozumiem, i na tóm 
końozę moje uwagi.

X . z Krakowa.
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A rt 2. Un-ęd fika administracyjnego do delega- 

cyi przeznacza właściwy rząd gubemialny, z pomię
dzy mianowanych na ten cel przez Komisyę rzą
dową spraw wewnętrznych i duchownych urzędni
ków administracyjno-ekonomicznych.

Gdyby urzędnik administracyjno-ekonomiczny był 
przez rząd gubernialny wyznaczony na członka 
dwóch lub kilku dtlegacyj powiatowych, rząd gu
bernialny przeznaczy zarazem w każdym powiecie 
z miejscowych urzędników administracyjnych za
stępcę, który na przypadek nieobecności usprawie
dliwionej członka delegacyi administracyjno-ekono
micznego, w tójie delegacyi z głosem stanowczym 
zasiadać będzie.

A rt 3. Wybór trzech członków delegacyj powia
towych z pomiędzy obywateli ziemian, następować 
ma przez podkreślenie nazwisk na spisach obywa
teli w jb :eraluych, wszystkim obywatelom wybor
com rozsyłać się mających.

Art. 4. Wybory odbywać się będą co lat dwa, 
w miesiącu październiku, a urzędowanie członków 
wybranych rozpoczynać się ma z rokiem kalenda
rzowym.

Art. 5. Przynajmniej na miesięcy dwa przed ter 
minem wyborów, naczelnik powiatu łącznie z człon
kiem powiatowym deputacyi szlacheckiej, przystąpi 
do ułożenia srisów obywateli, tak wyborców jako 
i wybieralnych.

Art. 6. Na spisie wyborców, pomieszczeni będą 
wszyscy właściciele dóbr ziemskich, posiadających 
przynajmniej 10 dymów, lub mających rozległości 
przynajmniej włók dziesięć, (dziesiatyn 153 saże- 
ni 1,777).

Nie będą się mieścić na spisach wyborców: ko
biety, małoletni i bezwłasnowolni. Samo z siebie 
rozumie się zaś, że do wyborców nie należą ani 
zastawnicy, ani dożywotnicy, ani dzierżawcy cza
sowi, lub wieczyści, ani administratorowie dóbr.

Gdyby naczelnik powiatu miał wątpliwość co do 
zamieszczenia którego z obywateli na spisie wybor
ców, lub gdyby w tćj mierze zaszła jaka skarga, 
mocen jest od osoby interesowanej żądać złożenia 
wykazu hipotecznego.

Art. 7. Nie może być wybrany na członka dele
gacyi powiatowej:

1) Ten, kto nie jest poddanym tutejszym.
2) Członek deputacyi szlacheckiej, jako będący 

z urzędu członkiem delegacyi.
3) Żaden urzędnik w czynnej służbie rządowej 

zostający i stałą płacę etatową pobierający.
Art. 8. Ułożone spisy obywateli, oddzielnie wy

borców, odzielnie wybieralnych, naczelnik przed
stawia Komitetowi gubernialnemu, który po spraw
dzeniu i zatwierdzeniu, zwraca je naczelnikowi po
wiatu przed dniem lm  października.

Art. 9. W  pierwszych dniach miesiąca paździer
nika, naczelnik powiatu prześle zatwierdzone spisy 
obywateli wybieralnych, mające obejmować imię, 
nazwisko i dobra, wszystkim wyborcom mieszczą
cym się na zatwierdzonym spisie, a to za pokwito
waniem i z oznaczeniem czasu, który nie może być 
krótszy od dni dwudziestu, do powrócenia spisów 
podkreślonych.

Art. 10. Przy przesyłaniu spisów wyborcom, 
zawiadomieni oni być mają, iż powinni podkreślić 
nie więcćj jak sześć nazwisk, w celu, ażeby trzech 
obywateli, mających najwięcćj głosów, weszło na 
członków delegacyi, a trzech następnych na ich 
zastępców. Z pomiędzy trzech obywateli na człon
ków delegacyi powołanych, dwóch najwięcćj gło
sów mających, wejdą w urzędowanie od nadcho
dzącego Igo stycznia, trzeci zaś dopiero po upły
wie roku jednego, od nadchodzącego lg 0 stycznia. 
W  tym samym porządku powoływani będą na za
stępców trzej obywatele z kniei najwięcćj głosów 
mający. W  razie równości głosów, obywatel star
szy wiekiem, za powołanego do urzędowania po
czytany być winien." dalszy nast.)

Wł o c h y .
Przebieg bitwy pod Magenta przedstawiliśmy już 

w głównych zarysach w sprawozdaniu przeglądo
wym przed dwoma dniami. Wiadomości następnie 
nadeszłe w riczćm nie zmieniają naszego przedsta
wienia o głównym toku walki, lecz owszem go 
zatwierdzają: bardzo jednak mało przynoszą no
wych szczegółów, któremibyśmy mogli wypełnić 
braki i niedo=ta!ki w naszćm przedstawieniu i szkic 
bitwy w obraz jćj przemienić. Nieznany jest dotąd 
dokładnie rozdział sił piemoncko-francnskich i ja 
kie wojska były w każdój kolumnie. Koresponden 
ci z teatru wojny przyglądający się bojom po raz 
widać pierwszy, opowiadają je chaotycznie i w za
męcie; proste i zwykłe na wojnie zdarzenia, lecz 
przez nich niewidziane, ubierają w barwę nadzwy
czajności, gdy obok przemilczają ważne wypadki i 
wielkie zarysy walki, a znów potyczkom dają roz
miar bitew, jak np. okazuje się porównawszy list 
korespondenta francuskiego o potyczce pod Tur- 
bigo z raportem jenerała Mac-Mahona, które bę
dziemy zapewne mogli podać późnićj czytelnikom.

Stwierdzone są dokładnie następujące przedsta
wione przez nas w pierwszćm zaraz sprawozdaniu 
główne punkta całego działania i bitwy: Że armia 
piemoncko-francuzka była już skoncentrowaną Igo 
t. m. na swćm lewćm skrzydle pod Yercelli, gdy 
armia cesarsko-austryacka znajdowała się jeszcze 
rozłożona na swych silnych, lecz szerokich stano
wiskach od Stradelli do Robbio i Mortary. Ze 
skoncentrowane wojska sprzymierzone, posunąwszy 
się szybko z pod Yercelli do Nowary, obeszły flan
kę armii austryackićj i całą skupioną siłą uderzyły 
na jeden punkt linii, na którym przeciwna strona 
m&U tylko ilość wojsk w p!erwszćj chwil! stawić

mogła, a następnie gdy wojska piemoncko - fran
cuskie punkt ten zajęły, uderzała na nie pojedyncze- 
mi jeden po drugim na plac boju nadbiegającemi 
korpusami. Ze te obroty w ojsk piemoncko francu
skich będące strategicznym zwycięztwem, zapewniły 
już im na wpół taktyczny rezultat pod Magentą. 
Dalćj co do samćj bitwy: Ze północna czyli lewa 
kolumna francuska, to jest korpus Mac-Mahona, 
idący z Nowary na Turbigo, przeszła w punkcie 
tym Ticino jeszcze 3go t. m. po niewielkióm opo
rze, gdyż tam bardzo małe spotkała siły. Że na
stępnie gdy 4go t. m. rano kolumna środkowa for
sowała przejście Ticinu i kanałów pod Buffalora na 
przeciw Magenty, walcząc z wojskami cesarsko au- 
stryackiemi Igo i 2go korpusu, które w tćm miej
scu spotkała,—wówczas lewa kolumna francuska 
znajdująca się już na lewym brzegu Ticinu, ude
rzyła z boku na broniących przejścia kolumnie środ- 
kowćj, i w ten sposób ułatwiła jćj przeprawę. Że 
następnie armia piemoncko - francuska wysuwając 
się dalćj pod wioską Ponte di Magenta wąskim 
wprawdzie przesmykiem po za kanał (naviglio 
grande) idący równolegle do Ticinu, lecz w części 
już po za tćm kanałem będąca, parła całą siłą 
z frontu i z boku na korpusy austryackie jeden za 
drugim na plac boju przybywające. Dzienniki wie
deńskie dzisiejsze zgadzają się już na te wszystkie 
główne punkta działania i bitwy przez nas wska
zane, i czynią następujące uwagi tak o bitwie jak
0 raporcie o nićj.

Oesterr. Ztg  z lOgo t. m. pisze:
„Z teatru wojny niema dzisiaj żadnych wiado

mości ze źródeł austryackich; ograniczeni jesteśmy 
do doniesień z francuskiego i sardyńskiego obozu. 
Doniesienia te są dość niedokładne i ciemne, lecz 
główny rezultat znany jest już światu całemu. Bitwa 
pod Magentą została przegraną; odnowienie jćj 
zdawało się wodzowi austryackiemu niemożebne, 
mnsiano więc Medyolan poświęcić. Depesze które 
znajdujemy w pruskich dziennicach, donoszą że 
wojska piemoncko - francuskie weszły już do tego 
miasta. Depesza w Kreutzzeitung mówi iż Wiktor- 
Emanuel został tam proklamowany. Gdzie nasza 
armia ma dzisiaj stanowisko? nie wiemy. Główna 
kwatera wBelgiojoso, jest według mniemania nie
których nie w miasteczku tego imienia leżącćm na 
drodze z Pawii do Pizzighetone. Miasteczko to leży 
wprawdzie zadaleko od pola bitwy pod Magentą 
aby już ztamtąd można było złożyć z figo t. m. ra
port J. C. Mości. Lecz na wszystkich kartach jakie 
mamy, nie mogliśmy odkryć innego miejsca tegoż 
nazwiska. Również nie jest wiadomo, czy kolćj że
lazną do Medyolanu pozostawiono nieuszkodzoną. 
Jak się zdaje nic nieuczyniono aby przerwać ko- 
munikacye na tćj kolei. Także pod Buffalora prze
szli Francuzi (przez Ticino) po moście. Wprawdzie 
uczyniono przygotowania aby most ten wysadzić 
w powietrze, lecz ich nie wykonano. Piszą o tćm 
do Gazety Kotońskiej z Turynu pod dniem 4 t. m. 
w następujący sposób: „„Wczoraj kolumna wojsk 
sprzymierzonych ruszyła na Turbigo będące po dru- 
gićj stronie Ticinu, przeszła przez tę rzekę i ude
rzyła znienacka na Austryaków strzegących mostu 
pod Buflulora. Napad tak był nagły, iż Austryacy 
nie mieli czasu wysadzić mostu pod Buffalora." “ 
Francuzi przeszli Ticino z początku nie pod Buffa
lora, lecz dwie mile wyżćj pod Turbigo, i zaięli 
bez wielkiego oporu jeszcze wieczorem 3go czer
wca wyznaczoną im pozycyę pod Turbigo. Korpus 
jenerała Niela przeszedł następnie pod Buffalora 
przez most szeroki i murowany, który wysa zić 
w powietrze nie udało się wojskom austryarkim. 
Jazda i artylerya przeprawiła się w tćm miejscu 
bez przeszkody przez rzekę. Pod Megentą korpus 
jenerała Mac - Mahona napotkał po raz pierwszy 
wojska austryackie stojące tu w sil ćj pozycyi za- 
krytćj szańcami opatrzonemi w działa."

W  Ost.-D.-P. z d. 9go t. m. czytamy: „Niezupeł
nie jasnym jest dla nas ustęp raportu, w którym 
hr. Gyulai m ówi, iż spodziewał się ataku nieprzy- 
jat ielskiego od Turbigo, gdyż przeciwnie ten osta
tni byby się obawiał ataku, który mógł go wyprzeć 
za rzekę, w chwili gdy jeszcze szczupłe siły na le
wy brzeg jćj przeprawił. W  istocie korpus Mac- 
Mahona a podobno i g virdya pod dowództwem 
Regnault do St Jean d’Angely przeszły T eino pod 
Turbigo. i zrazu— jak to widać z ich raportu — nie 
napotkały żadnego oporu. Doniero rano 4go t  m. 
natrafiły na dywizyę jenerała Cordon, który dobrze 
uczynił, iż przeciw tak przeważnym siłom niedługo 
dotrzymywał, lecz w dobrym porządku do Bnffalo- 
ra się' cofnął. Noc z d. 3 na 4 t  m. m inęła, jak się 
*daje bez boju, i dopiero rano 4go t. m. gdy Fran- 
cuzi przeszli także po moście pod Buffalora więcćj 
na południe leżącym, natrafili na mały lecz odwa
żny korpus fmpor. Clama."

Następnie korespondent przytacza treść raportu 
fzm. Gynlaia, który wczoraj całkowicie podaliśmy
1 tak dalćj pisze.

„Francuzi spodziewali się z pewnością, iż dzień 
następny p0 bitwie t.j. 5 t. m. (wniedzielę) będą mieli 
odpoczynek. Hr. Gyulai jednak zamyślał w dniu 
tym bitwę odnowić. Musimy tn szczegółowo wska
zać ustęp z raportu pana Feldzeugmaistra, gdyż 
ustęp ten nie jest dla nas zupełnie jasnym.

„Hr. Gyulai donosi, że w odnowieniu bitwy 
wstrzymany został przez wiadomość nadeszłą mu o 
3śj godzinie rano, iż lszv i 2gi korpusy (fmpor. 
Clam-Gallasa i ks. Lichtensteina) rozpoczęły już 
pochód w tył. Nie czujemy się powołani ustęp ten 
bliićj rozbierać. Od początku bitwy aż do jćj końca 
widzimy te korpusy 1 i 2gi na polu walki. Czy po 
takićj pracy bohaterskiej znużone wojska zdolne 
były bez należnego spoczynku do nowćj bitwy n&l

drugi dzień rano? o tern nie możemy orzekać. Że 
wodzowie dowodzący temi korpusami nie cofnęli
by się przed żadnem niebezpieczeństwem i naj- 
śmielszem przedsięwzięciem, dowiodły to ich czyny 
nietylko 4go czerwca. W  ustępie tym przeto nie 
należy się domniemywać żadnego przeciw nim za
rzutu, lecz tylko jest on przedstawieniem faktu, 
który przeszkodził wodzowi naczelnemu wykonać 
plan w nocy pomyślany. Lecz niedziela minęła 
niezupełnie bez walki. Dzielny pułk księcia Heskie
go, który dniem wprzódy stracił 35 oficerów czę
ścią zabitych, częścią ranionych, wybrany został 
aby raz jeszcze ruszyć przeciwko nieprzyjacielowi 
i atakiem tym na Ponte di Magenta zaalarmować 
Francuzów, zwrócić ich uwagę na ten punkt a 
ułatwić odwrot reszcie wojska."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  10 czerwca. Dziś rano o godzinie 8ćj zdarzył się 

smutny przypadek. W  składzie wddki obok klasztoru 0 0 .  Au- 
gnstyanow na Kazimierza, gdzie zarazem pędzą spirytus, skut
kiem uszkodzenia kotła zajęta się wódka w alembiku i troje 
osób mocno poparzonych zostało, to jest gorzelnik i jego żo
na , tudzież robotnik jeden. Budynek nie nległ uszkodzeniu. 
Jakim zaś sposobem zajęła się wddka, to je s t,  jakim sposobem 
para wćdczana dostała się na zewnątrz, tego nie wiemy. Tako
wa jednak łatwo zrjąć się mogła, skoro palenie pod kotłem, 
wbrew zwykłym przepisom ostrożnożei znajdowało się w tćj 
samćj izbie co i alembik, a  nadto w tej samćj izbie znajdo
wała się kuchnia, i łączyła się z ogniskiem kotła machiny.

— Dziś odbyło się losowanie obrazów zakupionych przez 
D yrekcję  Towarzystwa sztuk pięknych między akcyonaryu- 
sztfw Towarzystwa. Wykaz wylosowanych obrazów podamy 
jutro.

Przegląd polityczny.
Depesza telegra fSex ne.

W i e d e ń  8 czerwca. W edług pewnych wiado
mości nadeszłych tutsj, fmp. U rban uskutecznił 
szczęśliwie swój odwrot (z okolicy Varese) przez 
Monza. Doniesienia z Paryża z 8go mówią o 
wnijściu wojsk piemoncko-francuskich do Medyo
lanu.

T u r y n  6 czerwca. W ojska austryackie opu
ściły Stradellę zburzywszy tameczny most na 
P o  oraz szańce.

P a r y ż  7 czerwca. Raport jenerała Mac-Ma
hona z Turbigo z 3go t. m. (o przejściu Ticinu 
pod Turbigo w d. 3 1. m.) podaje, że przy przeprawie 
sprzymierzonych przez Ticino i przy wzięciu Ro- 
bichetto, Francuzi stracili w zabitych 1 kapitana 
i 7 żołnierzy, a ranionych 4 oficerów, między ni
mi 1 pułkownik i 38 ludzi.

P a r y ż  8 czerwca 4 godzina po południu. D zi
siaj na giełdzie przybito depeszę, iż Cesarz Na
poleon i król W iktor Emanuel wjechali do Me
dyolanu we środę (8go t. m.) o 8ćj godzinie rano.

L o n d y n  8 czerwce. Poseł angielski przy dwo
rze szwedzkim sir Magenis zamianowany został 
posłem w N eapolu, a zastąpi go w Sztokolmie 
sir P aget dziś poseł w Dreźnie, w którego miej
sce wejdzie sir M urray dawnićj poseł angielski 
w Teheranie. Kupieckie statki austryaokie „Dun- 
san", „Armenia" i „Beppt" dostały się szczęśli
wie do portu w Plymouth.

L o n d y n  8 czerwca. W  uzupełnieniu niektó
rych szczegółów o wczorajszćm posiedzeniu par
lam entu, Egerton wniósł a Elpbinatone wsparł 
wniosek do adresu; obai bronili polityki rządowćj. 
Hartington wniósł, a Haubury poparł poprawkę 
do adresu: Izba niema zaufania do rrądn; Anglia 
mogła była zapobiedz wojnie. DTsraeli pragnie, 
aby tćj jeszoze nocy rozstrzygniętą została kwe
sty*, ozy rząd pesisda zaufanie Izby lub nie. Jeżeli 
rząd poniesie klęskę, ministrowie wspierać będą 
jak najczynnićj następców swoich; polityka rządo- 
wa jest polityką ścisłćj neutralności. Środki rzą
dowe , mianowicie pod względom uzbrojenia floty, 
T’ie są jeszc ze oznaką wojny. R Tłd  czeka na sposo
bność, aby z innemi państwami neutralnemi p ra
cować nad przywróceniom pokoju. Bil reformy 
niepodobna aby w tćj jeszcze sesyi m ógł być ze 
skutkiem wzięty pod obrady.

W  Izbie wyiszćj lord Granville ubolewa, że nie 
dało sie nłrzymać rokoju; «le jakkolwiek niema 
on zaufania do rządu , to jednak nie wniesie po
prawki do adresu , gdyż kweslya zaufania le- 
pićj ocenioną bvć może w Izbie niżsrćj. L ord  M»l- 
mesburv okazuje się być gotowym bronić polityki 
rządu. L ord  D erby broni rządu, którego polityka 
opierała się na zasadzie neutralności; Anglia znaj
duje się teraz w najsilniejszym stanie obronnym. 
Zdaniem rządu, wojna jest trlko  pozorem fałszy
wym, a W łochy żadnćj z nićj nie odniosą korzy
ści. Rząd nie żywi bynajmnićj sympatyj jedno
stronnych, ale chce utrzymania najściśHszćj neu
tralności. Adres został następnie uchwalony.

T r y e s t  9 czerwoa. W edług doniesienia kapita
na statku papieskiego odpartego od ujścia Padu pod 
P orto  Canarino, blokada rozciąga się _ także do 
ujść rzek pomorzą weneckiego. _ Parowiec grecki 
„Carteria" przvbył w ciągu dni jedenastu, do
tknąwszy po drodze z Konstantynopola portów 
pośrednich; statek ten co dwa tygodnie będzie 
powracał*

B e r n o  9 ozerwca. Rada związkowa postano
wiła jak najśpieszniejsze ukończenie szańców pod 
St. Maurice, i fortyfikacyj na Lucieneteig.

Świeże wiadomości z teatru wojny są bardzo 
szczupłe i opowiadają w kilku wyrazach o nastę
pstwach bitwy pod Magentą. Chwilowe obecnie 
położenie rzeczy można w następujący sposób któ- 
tko przedstawić.

Armia piemoncko-francuzka odpocząwszy po 
bitwie pod Magentą przez 5go t. m. ruszyła na
przód 6go t. m. rano i przednie jćj straże weszły 
w dniu tym do Medyolanu. Dnia 8go czerwca 
Cesarz Napoleon i Król W iktor Emanuel w jechali 
do tego miasta, które wprzód obwołało W iktora 
Emanula królem i wysiało do niego deputacyę 
z adresem , jakto mówi depesza zamieszczona 
w Pressie wiedeńskićj. Mniemamy, że gdy głó
wne siły armii francuzkićj pociągły przez Medyo
lan, część jćj poszła więcćj na prawo ku Abbia- 
te Grasso i Binasco. Garibaldi zaś miał ruszyć 
do Lecco.

Co się tyczy armii austryackiej, należy przypu
szczać, iż koncentruje się nad P o  i Addą. Z urzę
dowych wiadomości wiemy, iż główna kwatera 
czynna była 6go t. m. w Belgiojoso na drodze 
z Pawii do twierdzy Pizzighetone nad A ddą, a 
główna kwatera piśmienna przeniosła się do Lodi 
także nad Addę. Fmp. Urban cofający się z pod Va
rese, przeszedł między główną a^mią francuską a od
działem Garibaldego od Como idącym i przez Monza 
doszedł zapewne nad Addę. W  tem położeniu ar
mia austryacka oparta będzie o znany silny czwo
rokąt, którego ścianami są Minioio, P o ,  Advga i 
Alpy a czterema bastyonami M antua, Peschiera, 
Wi-rona i Legnano.

Wiadomości z teatru wf jny w dziennikach bel
gijskich, szczególnej Independance, są bardzo chao
tyczne, zmącone, z dziwną lekkomyślnością rzu
cane. Przytaczamy za przykład następującą. Die 
Presse wiedeńska zamieściła przed kilku dniami 
depeszę bez daty i miejsca, donoszącą, że w 
bitwie pod M agenta korpus fmporucznika Clam 
Gallasa ukazawszy się przy końcu boju, rozstrzy
gnął bitwę, przerzucając Francuzów za Ticino. 
Depeszy tćj, przeciwnćj urzędowym wiadomościom 
z Werony, móviącym, że korpus I  (fmpor. Clam- 
Gallasa) walczył od początku bitwy, a po bitwie 
armia ces. austryacka odeszła na stanowiska pod 
Abiatte-Grasso,—nieumieścil śmy nawet, widząc ją  
oczywiście mylną; uczyniły to także inne dzien
niki wiedt ńskie. Raport br. Gyulai przekonał, że 
mieliśmy słuszność.

Tymczasem Independance improwizuje z tćj de
peszy nową bitwę 6go t. m. bardzo krwawą i za
ciętą. Jeszcze bardzićj się plącze d a lć j, uważając 
potyczkę pod Turbigo 3go która była bardzo małą 
jak to widziemy z raportu Mac-Mahona, za wielką 
bitwę 4go stoczoną, a samą bitwę stacza dopiero 
6go t. m.

Świeże wiadomości z Indyj wschodnich a mia
nowicie z Bombaju z 12 maja, są znów groźniej
sze i smutniejsze dla Anglików. Nietylko że w kra
ju  walecznych Sików — którzy niedawno Btaną- 
wszy przeciwko powstaniu, przyczynili się do je
go przełamania — wybuchło powstanie w powie
cie N uggbur, lecz także wybuchł bunt wojskowy 
w Mirat niedaleko Delhi, w tćnm m óm  stanowi
sku wojskowćm, w którćm właśnie przed dwoma 
laty rozpoczęło się powstanie Siprjów. Tym je
dnak razem powstały rozruchy w pułkach euro
pejskich, ale nie w batalionach należących do kró- 
lewskn-angielskićj aririi, sprowadzonych niedawno 
z Europy do Indyj, lecz w pułkach dawnićj przez 
kompanię indyjską zaciągniętych. Żołnierze zacią
gnięci przez Kompanię indyjską za kontraktami, 
wzbraniają się dzisiaj po rozwiązaniu Kompanii 
indyjskićj służyć rządowi, utrzymując, że kontra
kty ich są również rozwiązane zniesieniem Kom
panii. Rozruchy z tego powodu powstały gzeze- 
gólnićj w artyleryi bengalskićj i w 2gim pułku 
jazdy stojącym w Mirat. Rozruch ten nie prze
szedł dotąd w otwarty bunt, lecz także nie został 
uśmierzony. Dwa pułki, które miały do Europy 
z Indyj powracać, 78my i filszy, otrzymały roz
kaz pozostania w Indyoch.

W  Chinach zajść miało nieporozumienie mię
dzy posłem rosyjskim, który już przybył do P e
kinu, a rządem tamecznym, z przyczyny, iż poseł 
chciał urzędowo tylko z cesarzem traktow ać, a 
nadto z pow odu, iż nieść się kazał przez ośmiu 
tragarzy, co według ceremonij chińskich tylko ce
sarzowi przynależy.

Depesza telegraficzna.
W e r o n s  lO ozerwcs, R^dz. 12 w południe. 

Już po stawieniu przez część o. k. armii w d. 4 
b. m. pod Magentą tak najchluhniejszrgo oporu 
przewadze nieprzyjacie'skidj, trzymała się ona je 
szcze do 9go K m. na prawym brzegu Addy. 
W  dnui 8m dywizya fmpor. Urbana odbyła pod 
Canomca, a następnie 8my korpus armii pod Me- 
legnano^ krwawe utarczki z posuwaja^emi 8:ę na
tarczywie siłami nieprzyjacielekiemi. S traty w tych 
walkach poniesione nie są jeszcze wiadome. Ni< - 
przyjaciel posiada znaczne, zupełnie skupione siły 
przewyższsjace, i zdaje się, iż chce z Medyolanu,
a zatćm z lewego skrzydła  ̂swego z główną siłą 
przćć naprzód. C. k. Armia ustępując przed tą 
przew agą, opuściła A ddę, aby się zbliżyć do swo
ich wzmocnień i rezerw. C. k. armia znajduje się 
w najlepszym układzie, odwaga jćj i wytrwałość 
zawsze te same; wygląda ona niecierpliwie stano- 
wczćj bitwy,^ aby mogła na nowo dać uczuć nie- 
przyjaoielowi waleczność swoją.

Antoni ŚAłobttfcowałs!, Iładaktor odpowiadsUlny
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
(w  w alicie aostryaeklńj).

M r u k ó w  10 oierw oa.

Banknoty polskie i i  100 t i r .  n»w •  •

Rsble obrąoskowo agio............................
T alary  pruskie l a  150 a łr ,  aow, . .
Srebro s ta re ..................................................
Półim peryaly r o s y js k ie ...........................
Napeleondory 2 0 -fr . . . • ......................
Dukaty holeudorskie w alne......................

„ a u s try a o k le ...................................
L isty zastawne galicyjskie i  kuponami.
Obligaoyo indenin. a kupon.......................
Pośyoska narodowa i  r . 1861.................
L is ty  zas taw n e  polskie s kuponam i . .

, słp.

nłr. 
■ »
, ■

' s
• a
• a 

słp ,

340 
15 
TO 

146 
11 80 
11 70 
6 70 
6 80 

89 — 
6T  -  

69 
100

W i e d e ń  10 czerwca, (te leg ra f.)
Augsburg 100 słreń ........................................... ...
Hamburg 100 M arków .................................... ...
Londyn 10 A....................................................... ...
Paryż 100 f r a n k ó w ............................................
Dukat...................................................................... ...
5%  Metaliki..........................................................

*%
3% , ..................
Losy ■ r. 1834.......................................

a a 1939..............................
,  ,  1964........................................

Pożyoska n a ro d o w a ............................
Obligaoye Indemn. galio.......................
Akoye Bankowe ....................................

t  kelei pó łnoonó j.......................
,  kredytu ruchomego . . . .  

koli I franensko-anatrvackldj

L w ó w  8 czerwoa,
D ikat holenderski.............................

„ a u s t r y a c k i ............................
Półim poryał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
Talar p ra s k i .......................................
Pięciozłotówka p o l s k a ...................
Listy nastawne galie. ben kupoi. 
Oblig. Indemn. bes kupon. . . . 
PnÓTAek* narodow a Van knp~o

W a n i a w a  7 czerwca.
Półim peryały...................................................... rubli
Obligi sk a rb o w e...................................................i

knpon .............................................
Listy saitaw ne III o k r e ś l .........................mbii

k n p * a ........................................   .

ż ^ l ą płacą
328 

11 
67 

140 
11 30 
11 20 

6 40 
6 45 

88  —  

63 -  
66 
99

wicach, w powiecie Kenty, w obwodzie Wado
wickim, o którym od miesiąca lutego 1853 w któ
rym zniknął, żadnój niema wiadomości, kuratora 
w osobie p. Adwokata Dra. Blitzfeld, z dodaniem 
zastępcy w osobie p. Adw, Dra. Bicsiadeckiego, i 
wzywa niniejszym edyktem Jakóba Ciężadło, aby 
się w przeciągu roku zgłosił, z tym dodatkiem, 
że gdyby się w tym czasie nie stawił, albo Sąd 
innym sposobem o swem życiu nie zawiadomił, 
tenże do uznania go za zmarłego przystąpi. 

Kraków, dnia 25. Maja 1859.

nsi .  t .
1 2 1 50 
110 25 
144 50 

57 50 
6 77 

62 25 
53 —

292 50 
102 50 
105 — 

69 20 
61 50

784 — 
1630 -  

148 40 
220  -

[l. 2,846] Obwieszczenie (*92-2-3)
C. k. Sąd delegowany miejski w K rakow ie  wzywa n i- 

niejszem  każdego , komu jako wierzycielowi p rzysłużą p ra 
wo do spadku  po ś. p. Reginie Szum owskiej obywatelce, 
zm arłój w K rakow ie  na dniu 9go lu tego 185  9 r  z po
zostawieniem  testam entu, ażeby się celem  zgłoszenia i wy
wodu praw  gwoicb na dniu 20 lipca 1859 V. O godzi
nie 10 przed południem w tym  sądzie staw ił, albo dc- 
tego  dnia dotyczące podanie swoje pisem nie w niósł; w ra 
zie bowiem  uchybienia, takow y w ierzyciel po w yczerpa
n iu  sp ad k u , zap łata  pretensyj zgłoszonych o ty le  ty lko  
prawo m ieó będzie, o ile takow e zastaw em  pokryte było. 

K rak ó w  dn ia  27 m sja 1 8 5 9 .

6 75 
6 90 

11 85 
2 32 
2 24

94 50 
64 80 
68 80

6 60 
6 73 

11 55 
2 24 
2 18

92 — 
63 50 
67 50

87 51 

14 77

W r o c ł a w  9 czerwca 
B aukioty ausiryackis w mon. konw. . 

,  ,  w mon. nowój.
Polskie bilety bankow e...........................

s  listy  zas taw n e ,...........................
Poznańskie listy zastaw ie  4%  . . .

» ■ z 3JV, • . •
Oblig. kolei krak.-szl%zk..........................

72 j 
67] 
91 f t  si;

5 71] 

T li  

-  27]

94]
78}

3306. 8ijitation§*5lnfunbigung (505 2 3>
1 5 . S u n i  1. 3 . um  10 Ut)r SflorgenS, roirb in 

ben T fm tślofalitaten  bet f . f. Sanbeśbaubireftion  eirte 
m unbltdje Sicitation ubet bie ju  beroiefenben unb m it 
bent (Srtaffe beS fjofjen !. f. 3 u (ti5 m in ifie riu m $  »om 5. 
CWai I. 3 .  3 .  5617 genefymigten Ttboptirungen unb £er=  
fłellungen in  bem @ t. ^e te rśg eb au b e  tn  J tra fa u  fłatt= 
ftnben.

S i e  ]u  oerpadjtenben TIrbeiten ftnb :
1. © te  SJtaureratbeit nad) bem .toftenanfdjlage be= 

technet m i t ......................1821  fi. 39  f t .  0 .2 8 .
2 . © ie  3intm etm ann«=2ftbeit 

m i t ............................... 88 5

bebingniffe fonnen roafyrenb ben TCmtSflunben bet ber f. f. 
Sanbeśbaubirection eingefefyen roerben.

SSon bet f. f. Sanbeś-SSaubitectton.
J t r a f a u ,  am  4 . 3 u n i  1 8 5 9 .

I n s e r a t y *
Magister larmacyi poszukuje posady

PROWIZORA
w Galicji. Bliższą wiadomość udziela Ekspedyoya 
„Ciasu“, lub też ustnie lub listownie pod cyfrą P- 

( 498- 3)

Handel powroźniezy w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiój pod L. 323 przyjmuje zamówienia na

Ognie sztuczne
(Fajerwerki)

każdego rodzaju w większym lub mniejszym roz
miarze, mniejsze z objaśnieniem tychże użycia 
zaraz dostawione być mogą. Za dobór takowych 
zaręcza.  (5 0 1 -3 )

Podpisany prosi osoby oddające

futra do przechowania 
przez lato

ażeby raczyły przy oddawaniu nadmienić, czy 
mają być reparowane lub nie, chcąc u iknąć przy 
odbiorze niepotrzebnej zwłoki.

Leon IAir ery  
(495 3) Rynek główny N. 22/3.

1 8 % // //
3. ©ic 3ógMecferarbtit mit 850 H 63 // a
4. n Sifcfytetacbeit . . „ 867 n 83 n a
5. n ©d)icfcrbecferarbcit „ 383 n 38 tt a
6. // ©cbioffcratbcit unb

18%gufieifernen ©efen mit 2900 tt a a
7. ©ic ©iaferarbcit . . „ 482 it 79 it a
8. n 2Infheid)erarbeit . „ 504 a 90 a a
9. n ^Icmpfnccatbcit . „ 331 a 41 a tt

P o c i ą g i  o s o b o w o  n a  k o l t j i s h  i s l s a B y e j
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Wartzawy 7 rano;
3. 45 popołud. — do Ostrawy (priaz 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9 .45  ra- 
n o =  do Rzeszowa 5 .40 rano; 10.3 0  rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
t  Mysłowic. do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Stozakoicy do Mytłowic 4. 40 rano. 
c Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 

łud.; 7. 56 wieozór. 
z Rzeczowa do Krakowa 1. 35 w nooy; 10. 30 rano; 

3. 10 wieozór.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieozór 
— z Wrocławia i Warezawy 9. 45 ra
no; 5. 27 wieczór; =  z Oetrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie
czór =  z Rzeczowa 6. 15 rano,3. popołu
dniu, 9. 45 wieozór =  z Wieliczki 6. 
45 wieozór.

do Rzeczowa z Krakowa 1.30 w nooy, 13.10 w poi.,
3. 10 popołud.

P rzyjechali od 9 do 10 czerwca.
HOTTEL POLLHRA. Ostaszewski Seweryn dzierż., Mie

czysław  hr. Dzieduszyoki, Henryk baron Konopka w ł. dóbr 
z Oalioyi. Franke Karolina ob. z Jsss . ł.empioki Kazimierz 
°b., Maurer 8 'Iom on nauczyciel z Polski. Dańkowski Jan  fa
brykant z W iednia. Alfred hr. Łoś w łas. dóbr z Bobini. P a 
szkowski W ład y sław  wł. dóbr z Podola.

HOTKL ROSYJSKI. Adam hr. Zamoyski z W iednia. Jan 
Nawarski nrz. z żoną z Polski. Józef F ihrer c. k. porucznik 
■ Berna. JAIe f Pasikow ski ob. z Częstochowy. Frano. Hoyt- 
m ąnik ck. po r; j an Klocka ek. rachm. wojskowy ze Lwowa. 
W ładysław  Milewicz z żoną. Konstanty Reozyński w ł. dóbr 
z W arszaw y. Marcin Kasprowioz proboszcz z Rabki. Adam 
Leszczyński ob. B Rsessowa.

W yjechali- Stanisław ł.empioki, Jadwiga br. Lnbienleeka, 
Helena Tańska do Polski. Engeninz bsnon Taube do Drezna. 
Adam hr. Zamoyski ą0 Lwowa Mieczysław Prozor z familią, 
Karol T rypolski w ł. dóbr z żona do wód.

HOTEL SASKI Karol Bogdański z fam., Józef Deryoh, 
W ład . B ielsk i, Florentyna Stanowska z fam Adam Micha
łow ski, Roman Kuoienskl w* dóbr z Polski. Antoni Konar
ski w ł. dóbr z Lońwina.

W yjechali ■ Andrzej Mieroszewaki ok d„ p 0jgki<
HOTBi. DREZDEŃSKI. Seidomanowa Anna żona urzędnika 

ze Lwowa. Miller Karol o . z Wiednia. Lipowski Tadeusz 
ob. z Galieyl. Z ałysk i Gabryel ob. ,  Mogilan. Cittze Adolf 
kup. z Prus. . „

W yjechali: Skórzew ska M aryn do Polski. Kotewioz Janusz 
ob. do W iednia.

U R K J Ę D O W E .

N. 6211. O b w i e s z c z e n i e .  (4 8 6 -2 -3 )

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ustanawia, 
z powodu żądania Maryanny Ciężadło, urodzonćj 
Suska, o wprowadzenie postępowania celem uzna
nia jój męża Jakóba Ciężadło za zmarłego, aby 
nowy związek małżeński zawrzćć mogła, ku wy- 
śledzeniu Jakóba Ciężadło osiadłego w Hecznaro^
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40 sztuk BYDŁA
Krowy i Jałówki szwajcarskie i poprawne, 
sjj. 7, wolnej ręki w I t l l d y n i l l i c  koło B eł
za do sprzedania. (491-2-3)

Wszelkich
WOD MINERALNYM
tegorocznego najświeższego czerpania dostać
można ciągle po c e n a c h  b a r d z o  u -  
m i a r k o w a n y c h  w HANDLU

Stanisława Feintucha,
przy R ynku, w S/.arej K amienicy.

ffî i -Taroźe U C Z E 1V  z a m i e j s c o w y
p o c z c i w y c h  rodziców znajdzie umie
szczenie. (503-2-3)

ZARZAD KĄPIEL
v KRZESZOWICAG

uwiadamia, iż od
15'° czerwca r. te.

otwarte będ^ Kipiele, a pomieszkania już s$ 
odtąd do wynajęcia. (4 9 4 -3 )

Krzeszowice dnia 3 czerwca 1859.

KĄPIELE SIARCZANB
*  SWOSZOWIC] CII

z dniem 1 czerwca otwarte zostały.
Kąpiele łe od dawna ze s vych zbawien

nych skutków, cierpiącej Publiczności znane, 
do najskuteczniejszych w swym rodzaju na
leżą. — Zdanie <o najznakomitsi lekarze po
dzielają o czem uczestnicy zebrania balneo
logów w dniach 12, 13 i 14go maja r. b. 
w Krakowie odbytem, przekonać się mieli 
sposobność. (477-3)

Młodzieniec który skończył 4ry 
klasy normalne, do

brego prowadzenia i 13 do 14 lat wieku, 
znajd/ie pomieszczenie jako praktykant w han
dlu mieszanym M. A. < L o w c z y ń s k i e g o  
w Myślenicach. (500-3-4)

Zdrojowisko w Krynicy
w Karpatach położone; bezpośrednio z koleją żelazną w Bo
chni za pomocą poczty osobowój codziennie do samego za
kładu w Krynicy przybywająoój połączone; posiadająoe na j- 
bi g itsze  źródła Rzezawy żelezfstej w gaz węglowy 
najzamożniejszej, świeżo przez W go Aleksandrowicza chemi
cznie rozbieranej, i rozliczne kąpiele jako to: ogólne, 
nailadowe, natryskowe (donohe), z borowiny 
żelezlatćj (Eisenm oorbacher) na wzór Frnncensbadzkich, 
żentyeę, Aptekę miejsoową wraz zo s k ł a d e m  w szel- 
kioh wód leku rttkieli tak krajowych jak  i zagrani
cznych w celu przygotowawczój lob dopełniającej kuracyi — 
jak  zwykle tak i tego ro k i  z d. 1 Czerwca otwartem zostaje. 
Do przyjęcia gośoi kąpielnych posłuży w tym rokn lOO 
pokoi mieszkalnyoh (w  bndynkaoh rządowych) po najwię
kszej części w pościel i wszelkie wygody zaopatrzonych; zna
na z dobrej streny Iteetauraeya p. Ziembińskiego z Kra
kowa; Czytelnia k .iążek  i gazet, tndzież muzyka z człon
ków orkiestry teatralnój Krakowskiój złożona. (4 6 4 -3 )

Zamówienia mieszkań w Krynioy uskutecznia się 
pocztą pod adresą: „do ok. Zarządu zdrojów w Krynioy.“

Miody Krynickie) według nowi go sposobu n ap eł- 
nianej, w skutku którego każda flaszka gazem węglowym na 
trzy  atm osfery uciśnionym je s t dopełnianą, dostaó można 
w Handlach: W W . W entzla, W altera, Hoolola i Feintuoha.

Dyrekcya pierwszego węgierskiego
T O W A R ZY ST W A

w s i e l k i c h  u b e z p i e c z e ń

W  P E S Z C I E ]
którego jeneralną Agencyą dla Galicyi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem i dla Bukowiny objął w Krakowie Dom handlowy

p o d  f i r m ą :

ANT®M HOELZU
poleca swój Instytut we wszelkich gałęziach Assekuraoyi łaskawemu uwzględnieniu, zapewniając, iż staraniem onego jest, przy 
pobieraniu n a j t a ń s z y c h  p r e m i j  przez spieszne i n a j a k u r a t n i e j s z e  w y n a g r a d z a n i a  stronom poniesionych 
szkód uzyskać sobie i w tej prowincyi państwa to nieograniczone zaufanie i wziętość, któremi od zawiązku swego w całem Ce
sarstwie Austryackiem już się zaszczyca.

Oparte na doświadczeniach wszystkich innych dotąd istniejących tego rodzaju dawnych zakładów, zdołało Pierwsze węgier
skie Towarzystwo wszelkich ubezpieczeń zaprowadzić w swych statutach i urządzeniach takie w interesie ubezpieczających się 
korzyści i ulepszenia, jakie tylko wymogom czasu odpowiedniemi i dla potrzeb ogółu najwłaściwszemi się okazały.

W  koncesyą Najjaśniejszego Monarchy zaopatrzone na Kapitale zakładowym

Trzy Miliony Złotych Reńskich monetą konw.
wynoszącym ufundowane^ daje Węgierskie Towarzystwo Ubezpieczeń każdemu assekurującemu się dostateczną rękojmią, a uzy
skawszy dla siebie na Agentów firmy w świecie handlowym reputowane i opatrzywszy je w pełnomocnictwa, Dyrekcya pierwsze
go Węgierskiego Towarzystwa Lbezpieczeń pełną jest nadziei, że mieszkańcy tej także części Państwa Austryackiego mile przy
jąć ofiarowane sobie usługi onego zechcą i chętnie Assekuracyą swego ruchomego i  nieruchomego majątku temu Towarzystwu 
za pośrednictwem podpisanej generalnej Agencyi łaskawie powierzyć raczą.

Instrukcyj wszelkich i formularzy do wniosków udziela bezpłatnie w Krakowie dom handlowy

Hoelzel
generalny Agent Igo Węgiers. To warz. wszelk. Ubezpieczeń w Peszcie.

(123-10)

T R A N S P O R T  Ś W I E Ż Y C H -

WOD IWONICKICH 
i SZCZAWNICKICH

nadszedł, i są takowe do nabycia po cenach naj- 
umiarkowańszych u (476-4-6)
_______ K R w a r d a  H l U g  w Krakowie.
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